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KOLEJNOŚĆ WAŻ 


Ostatnie dni sierpnia i pierwsze dni wrze. 
śnia br. zapisały się u nas ważnymi wyda. 
rzeniami politycznymi. Wydarzenia te, to 
obrady Komitetu Centralnego PPR, jego re- 
feraty i rezolucje. 

Poniżej podajemy kolejność tych wyda. 
rzeń. 

Dm a 

W okresie trzech miesięcy trwał w PPR 
„Szkodliwy i niebezpieczny dla partii stan 
kryzysu w kierownictwie partyjnym, Biuro 
polityczne partii czyniło wysiłki, aby kryzys 
ten przezwyciężyć, aby przywrócić kierow- 
nictwu tej partii zwartość organizacyjną i 
jedęość ideologiczną”. 

W tym stanie rzeczy, Bluro Polityczne 
KC PPR wystosowało w imieniu Komitetu 
Centralnego pismo do Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Bolesława Bieruta, treści nastę- 
pującej: 

„W okresłe zakładania podwalin odro- 
dzonej państwowości polskiej w rozumie- 
niu wielkich zadań powierzonych Tobie 
przez cały naród na stanowisku Prezy- 
denta Krajowej Rady Narodowej, a póź. 
niej Prezydenta Rzeczypospolitej, które 
w tym przełomowym okresie wymagało 
poświęcenia wszystkich Twoich sił temu 
najwyższemu urzędowi państwowemu, Pol 
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ska Partia Robotnicza zwolniła Cię z wię- 
zów organizacyjnych, które łączyły Cię z 
naszą partią od chwili jej powstania. 
Dziś, kiedy rola naszej partii, jako czo- 
łowej siły w budownictwie odrodzonego 
na podstawach demokracji ludowej pań. 
stwa — jest w pełni uznana, w obliczu do. 
niosłych zadań, stojących przed naszą 
partią, a w szczególności umocnienia jej 
niezłomności ideowej, w przededniu a 
| 
| 


storycznej chwili realizacji pełnej jedno- 
ści Polskiej Klasy Robotniczej poprzez u. 
tworzenie zjednoczonej partii robotniczej, 
KC PPR, pamiętając o Twej wytrwałej 
walce o wyzwolłerte Kusy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy w Polsce na prze- 
strzeni 40 lat, o Twym udziale w rewolu- 
cyjnym ruchu robotniczym w najtrudniej- 
szych okresach i okazanym w tej walce 
harcie ideowym, pamiętając o Twym o- 
fiarnym udziale w walce narodowo - wy- 
zwoleńczej i w kierownictwie Poiskiej 
Partii Robotniczej, z ramienia której bra- 
łeś udział w tworzeniu reprezentacji na- 
rodu, Krajowej Rady Narodowej, zwraca 
się do Ciebie o powrót do czyńnej pracy 
w Polskiej Partii Robotniczej.“ 
+ 


Dnia 28 sierpnia br. na posiedzeniu Rady 


Obrady Nacz. Komitetu Wykonawczego PŚL| 


Dnia 9 września br. obradował w Warsza- 
wie w pełnym składzie Naczelny Komitet 
Wykonawczy PSL pod przewodnictwem pre- 
zesa Józefa Niecki przy udziale członków 
prezydium Rady Naczelnej. 

Obrady zagaił nrezes Józef Niećko dłuż. 
szym przemówieniem, w którym podkreślił 
zgodność poglądów partii robotniczych i obu 
partii Ruchu Ludowego na Stan, zadania 
oraz drogi i metody ustrojowej przebudowy 
wsi. 

Prezes Józef Niećko podkreślił, powołując 
się na ostatnie uchwały NKW PSL, oraz 
rezolucje i referaty, oświetlajace stanowisko 
PPR, które uznało za swoje również PPS, że 
podstawy sojuszu chłopsko - robotniczego 
zostały wzmocnione, a praca wsi, która na 
nich się oprze, winna przynieść na dziś i na 
przyszłość realne korzyści. Istnieją warun- 
ki, zakończył prezes Józef Niecko, — po te. 
mu, aby wieś pracując w spokoju, w opar- 
ciu o obecne warunki, rozwiązywała najważ. 
niejsze zadania dnia dzisiejszego, a jedno- 
cześnie ograniczała resztki kapitalizmu i w 


walce z tymi pozostałościami własną wolą 
i decyzją, w oparciu o realne podstawy fi- 
nansowe i techniczne kształtowała nowe obli 
cze wsi, którego zasadniczym rysem będzie 
spółdzielczość, a zwłaszcza spółdzielczość wy- 
twórcza. 

Po tym zagajeniu prezes J. Niećko zapro- 
ponował porządek obrad, przewidujący mię- 
dzy innymi ustalenie terminu i porządku 
dziennego posiedzenia Rady Naczelnej PSL. 

W wyniku całodziennych obrad, NKW 
postanowił między innymi: 

1. Zwołać Radę Naczelną na dzień 3 i 4X 
br., zaprosić do udziału w jej obradach z gło 
sem doradczym przodowników pracy tere- 
nowej. 

2. Zaproponować Radzie Naczelnej usta- 
lony przez NKW porządek obrad. 

Ponadto NKW uzupełni dotychczasowy 
skład prezydium, powołując do jego grona 
kol. kol. Stanisława Kotera i Bronisława Wa- 
rownego. Po omówieniu osiągnięć, usterek 
i planu akcji szkoleniowej, prezes Józef Nieć- , 
ko zamknął obrady. 


Wydawca: 
Ludowe Tow. Wydawnicze „PIAST“, Sp. z odp. udz. w Krakowie 
Redaguje Komitet 


Rok XXXV 


WYDARZEŃ 


Państwa, Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
powiadomił Radę o piśmie doń skierowanym 
i zakomunikował Radzie swą decyzję przy- 
jęcia propozycji KC PPR.u. Rada Państwa 
przyjęła oświadczenie Prezydenta R. P. do 
wiadomości. 


* 


W dniach od 31 sierpnia do 3 września 
obradowało w Warszawie rozszerzone ple- 
num Centralnego Komitetu PPR z udziałem 
sekretarzy wojewódzkich. 


„Plenum — jak głosi komunikat o wy- 
nikach obrad — wysłuchało referatu tow. 
Bolesława Bieruta o odchyleniu prawlco- 
wym i nacjonalistycznym w  kierownic- 
twie partii i o sposobach jego przezwy- 
ciężenia', 

W dyskusji nad referatem zabierało 
głos 38 mówców. W wyniku dyskusji zo- 
stała przyjęta jednomyślnie przez plenum 
KC rezolucja. 

Przed przyjęciem rezołucji tow. Włady. 
sław Gomułka (Wiesław) wyraził całko- 
witą zgodę z jej treścią i przeprowadził 
merytoryczną samokrytykę, zmierzającą 
do rewizji jego dotychczasowego, z gruntu 
błędnego stanowiska. 

Następnie plenum wysłuchało referatu 
tow. H. Minca „O bieżących zadaniach 
Partii w zakresie polityki gospodarczej i 
społecznej na wsi”. W wyniku wyczerpu- 
jącej dyskusji Plenum KC przyjęło jed- 
nomyślnie rezolucję w tej sprawie. 

Plenum KC postanowiło jednomyślnie 
zwolnić tow. Władysława Gomułkę (Wie. 
sława) z obowiązków Sekretarza General- 
nego KC PPR. 

Plenum KC PPR powołało jednomyśl. 
nie na stanowisko Sekretarza Generalnego 
KC PPR tow. Bolesława Bieruta. 

Plenum KC jednomyślnie dokooptowało 
do Biura Politycznego KC PPR, tow. 
Franciszka Jóżwiaka (Witolda). 

Materiały z obrad Plenum KC zostaną 

opublikowane w prasie“, 
* 


Rezolucję plenum KC — zamieszczamy w 
całości na innym miejscu. Referat min. H. 
Minca — zamieścimy w następnym nume- 
rze „Piasta“. 

R 

„Dnia 6 sierpnia br. — jak głosi komuni- 
kat — odbyła się w Warszawie Krajowa Na- 
rada Aktywu PPR z udziałem z górą 1.000 
terenowych działaczy tej partii. 

Naradę zagaił ob. Albrecht, członek KC 
PPR i sekretarz Warszawskiej Organizacji 
PPR. Ob. Albrecht na wstępie złożył hołd 

(Dokończenie na str. 2) 
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W SPRAWIE ODCHYLENIA PRAWICOWEGO I NACJONALISTYCZNEGO 
W KIEROWNICTWIE PARTII, JEGO ŹRÓDEŁ I SPOSOBÓW JEGO PRZEZWYCIĘŻENIA 


t. Plenum czerwcowe ujawniło w pełni istnie 
nie prawicowego odchylenia ideologicznego, 
którym dotknięta jest część kierownictwa 
partii. Odchylenie to znalazło wyraz w refera. 
cie tow. Wiesława, który zawierał fałszywą an- 
tyleninowską ocene przeszłości polskiego ru. 
chu robotniczego. Wbrew poprzedniej walce 
PPR z oportunizmem. szowinizaem i socjalde- 
mokratyzmem PPS, referat tow. Wiesława, wy- 
głoszony bez uzgodnienia z Biurem Politycz- 
nym, stanowi faktyczną kapitulacje ideologicz. 
ną przed nacjonalistycznyini tradycjami PPS. 

Obstając uporczywie przy swoich fałszywych 
poglądach wbrew jednomyślnej pozycji wszyst- 
kich pozostaiych członków Biura Politycznego, 
tow. Wiesław, a po nim  solidaryzujący sie 
z nim tow. tow. Kliszko, Bieńkowski i inni, do- 
piero pod naporem przebiegu plenum KC zgo- 
dzili się formalnie z krytyczną ocena referatu 
tow. Wiesława, nikt z nich jednak nie prze. 
prowadził wówczas szczerej i konsekwentnej 


|| znac | AE NARA oo | 


(Kolejność ważnych wydarzeń) 


(Dokończenie ze str. 1) 


famięci Andrzeja Żdanowa — zmarłego se- 
kretarza CKWKP (b). Zebrani uczcili po- 
wataniem pamięć zmarłego. 

Na naradzie wygłosił sekretarz generalny 
KC PPR Bolesław Bierut referat o wyni. 
kach sierpniowego Plenum KC PPR. 

Następnie przemawiał Gomułka Wiestaw, 
przeprowadzając krytykę swoich błędnych 
pogiądów, po czym rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której zabrało głos 16 uczestni.- 
ków narady. 

Po podsumowaniu dyskusji przez ob. Bie- 
ruta, uchwalono jednogłośnie rezolucję." 


Rezolucja ta brzmi: 


„Krajowa Narada Aktywu Polskiej Par 
tii Rokotniczej wita uchwały sierpniowe- 
go Płenum KC. 

Uchwały przez jasne i wyraźne wska. 
zania Partii na niebezpieczeństwo odchy- 
lenia prawicowego i nacjonalistycznego, 
wskazania źródeł tego odchylenia i sposo- 
bów jego przezwyciężenia wzmacniają si- 
łę Partii i uzbrajeją ją do nowych zwy- 
cięstw na drodze walki przeciw wielkiej 
krzywdzie społecznej i wyzyskowi, na dro- 
dze walki o socjalizm. 

Narada wita uchwały Plenum jako wy- 
raz wzmocnienia selidarności między na- 
rodowej z WKP (b) z partiami komuni. 
stycznymi i rohotniczymi krajów demo- 
kracjł ludewej i z siłami rewolucyjnymi 
i postępowymi na zachodzie. 

W tym wzmacnieniu solidarności mię. 
dzynarodowej Narada widzi jedynie sku- 
teczną drogę dla zabezpieczenia suweren- 
ności I niepodległości Polski. 

Narada wita uchwały Plenum KC, wy- 
tyczzjące drogi walki klasowej na wsi w 
obronie biednego i średniego chłopa, u- 
chwały, które stanowią skuteczną kroń 
dla przecinania w zarodku wszelkich pró5 
siania niepokoju i zamętu przez wroga 
klasowego. 

Narada wzywa wszystkich członków 

Partii do przyswojenia ga w codziennej 
pracy dla dobra mas pracujących I Pol. 
ski. 

Narada stwierdza, że wyniki Plenum 
przyczynią sie do stworzenia trwałych I 
słusznych ideologicznie podwalin dla zje- 
dnoczonej Partii Klasy Rokotniczej w 
Polsce. 

Narada stwierdza, że w obliczu nowych 
zadań cała Partia skupi się dokoła swego 
marksistowsko . leninowskiego Komitetu 
Centralnego“. 


(Obszerne streszczenie referatu ob. Ble. 
ruta podajemy na innym miejscu). 


samokrytyki, ograniczając się do połowieznych j 


i zagmatwanych sformułowań. 

Mimo prób przedstawienia wystąpienia tow. 
Wiesława na czerwcowym plenum KC jako 
przypadkowego poślizeęnięcia, dalszy bieg wy* 
padków udowodnił, że nie był to fakt ani oder. 
wany, ani odosobniony. W okresie narastania 
kryzysu jugosłowiańskiego, tj. w kwietniu i 
maju br. tow. Wiesław ujawnił pojednawczy 
stosunek do kierownictwa KPJ. (Komunisty- 
czna Partia Jugosłowiańska. — Przyp. Red.). 

Po ogłoszeniu rezolucji Biura Informacyjne. 
go tow. Wiesław nie taił swego negatywnego 
stosunku do tej części rezolucji, która omawia- 
la programowe zagadnienia socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa i sprawe walki z wy- 
zyskiem chłopskich mas pracujących przez ka- 
piialistyczne elementy wsi. 

2. Wbrew oświadczeniu tow. Wiesława. zło- 
żonemu przedstawicielom Biura Polityczne- 
go w dniu 12 sierpnia, że rozbieżności mię- 
dzy nim a resztą Biura Politycznego mają cha- 
rakter li tylko taktyczny, stwierdzić należy, że 
rozbieżności te mają charakter zasadniczy 
i ideologiczny i wynikają z czterech głównych 
Źródeł: z niezrozumienia istotnej ideologicz- 
nej treści stosunków między krajami demokra- 
cji ludowej a ŻSRR i przodującej roli WKP (b) 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) w miedzynarodowym froncie 
wałki przeciwko imperializmowi, z dażych na- 
warstwień nacjonalistycznych, z nieprzezwy- 
ciężonych i wciąż odradzających się koncepcji 
socjaldemokratycznych į wreszcie z dążenia do 
odsuwania walki z elementami kapitalistycz- 
nymi, żerującymi na wyzysku biednego i śred- 
niorolnego chłopstwa, co faktycznie prowadzi- 
ło do ugody z nimi. 

Tego rodzaju postawa jest bezspornym od. 
stopstwem od marksizmu-leninizmu, Sprzecz- 
na jest z założeniami rewolucyjnej ideologii 
PPR i jest wyrazem naporu obcej, drobnomie. 
szczańskiej ideologii. 

Tow. Wiesław, podobnie jak po plenum 
czerwcowym, wyraził gotowość formalnego 
podporządkowania sie rezolucji Biura Inferma- 
cyjnego i stanowisku Biura Politycznego, nie 
przeprowadzając merytorycznej rewiyji swego 
z grnntu fałszywego stanowiska. 

8. Wobec stwierdzenia odchylenia prawico- 
wego w kierownictwie PPR,. które reprezen- 
tuje sekretarz generalny Partii, staje się ko- 
niecznym przeanalizowanie w tym świetle po- 
szezególnych etapów rozwoju PPR, aby na dro. 
dze krytycznej analizy oddzielić twórczy. płod- 
ny i rewolucyjny dorobek ideologiczny PPR 
i jej cenny praktyczny i teoretyczny wskład do 
dziejów polskiego ruchu robotniczego i historii 
narodu polskiego od naleciałości oportunistycz- 
nych i nacjonalistycznych. 

4. PPR powstała i wyrosła w ogniu walki 
7 faszystowskim najazdem, z rodzimą reak- 
cją, z nacjonalizmem i szowinizmem, z między- 
narodowym imperializmem. 

PPR wyrosła i okrzepła w walce o wyzwo- 
lenie narodowe, które łączyło się nierozerwal- 
nie z wyzwoleniem społecznym mas pracują- 
cych, ze zwycięstwem rewolucyjnych sił w na- 
rodzie, ze zwycięstwem polskiej klasy robotni- 
czej, ze zwycięstwem solidarności miedzynaro. 
dowej, z siłami socjalizmu i postępu, których 
uosobieniem był Związek Radziecki i wyzwo- 
leńcza Armia Czerwoną oraz z walką partii ko. 
munistycznych we wszystkich krajach. 

W ogniu tej walki powstały zreby organiza- 
cyjne PPR w oparciu o najbardziej bojowe, re- 
wolucyjne i szczere niepodległościowe elemen- 
ty, przede wszystkim zaś w oparciu o rewoln- 
cyne kadry KPP (Komunistycznej Partii Pol- 
ski — przyp. Red.), przenikniete bezgranicznym 
poświęceniem dla sprawy wyzwolenia klasy 
robatniczej i narodu, przenikniate duchem głe- 
bokiego internacjonalizmu i solidarności z kra- 
jem zwycięskiego socjalizmu ZSRR i z 
wszystkimi rewolucyjnymi siłami w świecie. 

W ogniu walki z okupantem i rodzima reak. 


lcją kształtowała się i umacniała rewolucyjna 


ideologia PPR, której partia zawdzięcza wszyst 
kie swe wielkie zwycięstwa i osiągniecia za- 
równo w latach okupacji jak i po wyzwoleniu 
w latach budowania zrębów Polski Lndowej. 

Błędem byloby jednak przypuszczać, że 
w tym całym okresie PPR była wolna od pe- 
netracji obcej, nacjonalistycznej i oportuni- 
stycznej ideologii, szczególnie w okresach zao- 
strzonej walki klasowej. 

Partia osiągnęła zwycięstwa na swej drodze 
właśnie przeżwyciężając błędne poglądy zgod- 
mie ze swymi rewolucyjnymi tradycjami. 

Z tego pnnktu widzenia wymagają analizy 
poszczególne okresy w rozwoju PPR. szezegól- 
nie od listopada 1943 r. 

5. W okresie od listopada 1943 r. do sierpnia 
1944 roku, walka z hitleryzmem weszła w faze 
rozstrzygającą. Rósł autorytet PPR, jako czo- 
łowego rzecznika realizacji rewolucyjnego pro. 
gramu narodowo-wyzwoleńczego w sojuszu 
z ZSRR. KRN (Krajowa Rada Narodowa) gru. 
powała wokół siebie reprezentację najbardziej 
postępowych sił narodn. 

Cała zjednoczona reakcja, zdając sobie spra- 
wę, że łoczy się decydujaca walka o charakter 
przyszłej władzy w wyzwolonej Polsce, i o jej 
treść klasową, rozpętała w tym okresie przy 
poparciu niemieckiego okupanta wściekłą na- 
gonke przeciw PPR, zmierzając do całkowitej 
izolacji i złamania partii. 

W tym niełatwym okresie w części kierow 
nictwa PPR ujawniły się wahania, później zaś 
błędne tendencje, które zmierzały faktycznie 
do zniekształcenia koncepcji KRN, do zbloko- 
wania z CKL-em (Centralny Komitet Lud.) 
w konsekwencji do wycofywania się z pozycji 
kierowniczej roli klasy robotniczej w walce 
o władzę państwową. 

Te fałszywe, kapitulanckie tendencje lanso- 
wane były początkowo przez tow. Bieńkowskie- 
go, później zaś w kierownictwie partii przez 
tow. tow. Kowalskiego i Logę-Sowińskiego, 
przy czym zostały one w ostatniej fazie poparte 
przez Sekretarza Generalnego Partii tow. Wie- 
sława. 

Rozwój wypadków historycznych. działal. 
ność PKWN i Rządu Tymczasowego całkowi- 
cie potwierdziły słuszność koncepcji KRN i za. 
dokumentowały bankructwo wszystkich ten. 
dencji kapitulanckich w partii. Tendencje te 
były wyrazem niewiary w siły klasy robotni- 
czej, ułegania wściekłemu naporowi reakcji i 
drobnomieszczaństwa, zamiast przewodzenia 
masom pracującym. 

6. Po wyzwoleniu — sprzeczności, które po- 
wstały w kierownictwie partii, uległy zatar- 
ciu. W okresie 1945—1947 wrogie siły klasowe 
wystenowały w Polsce w najbardziej cynicznej 
i odrażającej postaci band terrorystycznych, 
agentów obcego proniemieckiego imperializmu 
anglosaskiego. restanratorów  przedwrześnio- 
wych rządów  obszarniczo-kapitalistycznych 
Wykładnikiem tych sił był również Mikołni. 
czyk i przywódcy WRN. Walka ta zaostrzała 
czujność i aktywność klasę robotniczej i kon. 
solidowała partie. 

W obliczu wroga. który zmierzał dn przy- 
wrócenia władzy obszarników i wielkich kapi- 
talistów, kierownictwo PPR. uzupełnione przez 
przybyłych z emigracji wraz z Pierwszą Armią 
działaczy robotniczych, odzyskało swą zwartość 
i preżność polityczną. 

Na ten okres, któremu towarzyszy gwałtów. 
ny wzrost liczebny partii i rozwój jei dojrzało- 
ści politycznej, przynada realizowanie podsta- 
wowych zadań demokracji ludowej w zakresie 
reform społeczno-zospodarczych jak reforma 
rolna i nacjonalizacja przemysłu. przebudowa 
aparata państwowego i rozgromianie podzie- 
mia terrorystycznego oraz mikołajczykowskiej 
reakcji. W tej pracy tow. Wiesław, pracując 
w tym zakresie solidarnie z całym kierownic- 
twem, położył niewątpliwie wielkie zasługi. 

W tym okresie, szczególnie na I.szym Zjeź- 
dzie, odbywało się dalsze krystalizowanie «ią 
oblicza partii. Partia zapuściła głębokie korze- 


(Dokończenie na str. 3). 
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nie w masy. Poczyniono też duży krok naprzód 
w walce z lewactwem i sekciarstwem, ktore 
pozostało w spadku po KPP. (Kom Partia Pol. 
ski). 

Równocześnie zaznaczyły się już wówczas 
pewne ujemne i niebezpieczne tendencje, które 
jaskrawiej uwidoczniły się dopiero w następ- 
nym okresie, a mianowicie tendencje do takie- 
go oświetlenia demokracji ludowej w Polsce, 
które zawierało skłonność do pomijania lub nie- 
twypukłania prawdy, że polska droga do so- 
cjalizmu jest tylko odmianą ogólnej drogi do 
socjalizmu. odmianą opartą na doświadcze- 
niach budownictwa socjalizmu w ZSRR z 
uwzględnieniem nowych możliwości historycz- 
nych i specyficznych warunków rozwoju histo- 
rycznego Polski. 

Tego rodzaju akcenty wynikały z tych sa- 
mych źródeł, z których wypływało nieprze- 
zwyciężone do końca odchylenie prawicowo- 
nacjonalistyczne w okresie luty—lipiec 1944 r. 
wyrastały z zaściankowości narodowej, z na- 
cisku ciążących jeszcze przesądów nacjonali- 
stycznych, z wpływów, które osłabiały w prak- 
tyce postawę internacjonalistyczną ji szły w pa. 
rze ze wstydliwym odgraniczaniem się od rewo_ 
lucyjnych. klasowych i internacjonalistycznych 
tradycyj KPP. 

7. Następny okres, którego początek łączy 
się w polityce wewnętrznej z rozbiciem obozu 
reakcji i ucieczką Mikołajczyka, zaś w polityce 
międzynarodowej z utworzeniem Biura Infor- 
macyjnego, jako formy koniecznej koordynacji 
wszystkich sił rewolucyjnych w organizowa- 
niu kontroofensywy przeciw amerykańskiemu 

„imperializmowi, cechuje reaktywowanie się od. 
chylenia prawicowego w partii, a w szczególno- 
$ci nasilenia tendencji prawicowych w posta- 
wie tow. Wiesława. Ilustrują to między inny- 
mi następujące fakty: 

A. Niechętny stosunek tow. Wiesława do 
powołania Biura Informacynego. 

B. Nastawienie na automatyzm rozwoju de- 
mokracji ludowej bez zaostrzenia walki klaso- 
wej, szczególnie na wsi, co sprzyjało faktycz- 
nie umacnianiu się elementów kapitalistycz- 
nych. (Między innymi udostępnienie stacji ma- 
szynowych bogaczom wiejskim na równych 
warunkach z biedotą). 

C. Nasilenie tendencji do realizowania jed- 
ności organicznej „z całą PPS“ bez eliminowa- 
nia prawicy, wpełzanie w kompromisowość 
ideologiczną w akcji zjednoczeniowej z PPS, 
zamykanie oczu na niebezpieczeństwa odchy- 
leń naejonalistycznych i onortunistycznych 
w przyszłej zjednoczonej partii. 

D. Patronowanie uprawianej 
Bieńkowskiego oportunistycznej i ekłektycznej 
polityce kulturalnej. 

E. Niewłaściwy sprzeczny 
zasadami budownictwa partyjnego stosunek 
tow. Wieslawa do zasad kolegialności kierow- 
nietwa, drażliwy i niepartyiny stosunek do kry- 
tyki. brak wszelkiej samokrytyki. 

Ostę recydywa prawicowego odchylenia 
w partii nastąpiła właśnie w tym okresie za0- 
strzenia sie walki klasowej i wejścia jej w no- 
wą fazę. 

W miare realizacii podstawowych reform 
połeczno.politycznych. mieszczących się w ra- 
nach demokracji ludowej, kraje demokracii 
ludowei przechodzą do zadań. zmierzających 
ło realizacji socjalizmu. które wymagają dal- 
szego zaostrzenia i pogłębienia walki kasowej. 

Równocześnie zaś staje się jasnym. że reali- 
1acja socjalizmu w krajach demokracji ludowej 
może być osiągnieta jedynie na drodze coraz 
ściślejszego współdziałania z ZSRR, zaś obrona 
suwerenności tych krajów przed zakusami im- 
perializmu amervkańskiego, wymaga na tle za. 
ostrzającej się sytuacji międzynarodowej. rów- 
nież coraz ściślejszego współdziałania z ZSRR 
i innymi krajami demokracji ludowej. 

W tych warunkach narasta szybko nowe 
podstawowe przeciwieństwo miedzy siłami ka- 
pitalistycznymi z jednej strony, które chcą 
„zamrożenia“ obecnego układu sił klasowych 
(w oczekiwaniu na korzystnieszą dla siebie kon- 
stelacje), które pragna „stabilizacji“ na podsta. 


przez tow. | 


z leninowskimi | 


wie zachowania elementów kapitalistycznych 
w ustroju demokracji ludowej, licząc na ich 
prężność i na samorództwo kapitalistycznej go- 
spodarki drobnotowarowej, a tymi' siłami kla- 
sowymi z drugiej strony, które pragną dalsze- 
go narastania elementów socjalistycznych ko- 
szteim wypierania i likwidowania elementów 
kapitalistycznych (klasa robotnicza sprzymie- 
rzona z biednym i średnim chłonstwem). 

W takich właśnie warunkach zaostrzającej 
się na szerszej platformie walki klasowej pod 
naporem żywiołów dromieszczańskich nastąpi- 
la reevdywa prawicowego odchylenia w partii, 

8. Wypadki jugosłowiańskie stały się rów- 
nież bodźcem dla wystąnienia czerwcowego tow. 
Wiesława. Jeśli sie powiąże wypadki z ostat. 
nich trzech miesięcy (stosunek do sprawy jugo- 
słowiańskiej wystąpienie na plenum czerwco- 
wym, niepartyjny stosunek do krytyki Biura 
Politycznego, wypowiedzi tow. Wiesława w roz- 
mowach przeciwko rezolucji Biura Informacyj. 
nego) z faktami świadczącymi o odchyleniu 
prawicowym i nacjonalistycznym w ponfzed- 
nich okresach, staje się bezspornym, że nie są 
to odosobnione i przypadkowe zjawiska. Mimo 
wewnętrznych sprzeczności i wahań stanowią 
one system poglądów prawicowych i nacjonali. 
stycznych, który na przestrzeni blisko 5 lat raz 
po raz występuje w życiu partii jako odchyle- 
nie, godzące w podstawowe założenia marksi- 
zmu-leninizmu i w najlepsze tradycje polskie- 
go rewolucyjnego ruchu robotniczego. Niezro- 
zamienie istotnej ideologicznej treści stosun- 
ków między krajami demokraeji ludowej a 
ZSRR, które przebijało w linii postępowania 

tow., Wiesława, wyrządza poważną szkodę in- 
teresom Polski, osłabiając jej pozycję politycz- 
ną. 

Bez całkowitego rozbicia tego antymarksi- 
stowskiego systemu poglądów. bez pelnej likwi- 
dacji prawicowego i nacjonalistycznego odchy- 
lenia, które w konsekwencji mogłoby zep- 
chnąć partię na manowce awanturnictwa, ka. 
pitulacji ideowej i katastrofy narodowej, PPR 
nie zdoła zrealizować jedności klasy robotni- 
czej na słusznych marksistowsko-leninowskich 
zasadach, nie zdoła rozwiązać stojących przed 

| nią historycznych zadań budowania Polski so- 
cjalistycznej i wysunięcia Polski na jedno z czo. 
łewych miejsc w mieędzynarowym froncie wal- 
ki o wolność i postęp. 
| Toteż cała partia winna wypowiedzieć temu 
| odchyleniu prawicowemu i nacjonalistycznemu, 
jak również pojednawczemu doń stosunkowi 
zdecydowaną i bezkompromisową walkę. 

9. Warunkiem przywrócenia partii jej peł- 
nej wartości i wzmocnienia jej siły i prężności 
politycznej jest nie tylko przezwyciężenie pra- 

; wicowego odchylenia, lecz także twarda i kon- 
|sekwentna samokrytyka we wszystkich ogni- 
wach partii, nie wyłaczając kierownictwa. 

Trzon partii nod kierownictwem Centralne- 
go Komitetu z Biurem Politycznym na czele 
stał na pozycjach marksistowsko-leninowskich, 
zachował nierozerwalny zwiazek z klasą ro- 
hotniczą i jei najlepszymi tradycjami i dał ad- 
pór odchyleniu prawicowemu zarówno na Ple- 
num czerweowym jak i w pracy codziennej. 

Tym niemniej w pracy kierownictwa partii 
we wszystkich ogniwach poczawszy od Biura 
Politycznego, ujawniły się braki i niedociągnię- 
cia, które na drodze konsekwentnej samokrytv- 
ki winny być jak najprędzej przezwyciężone 
i zlikwidowane a mianowicie: 

a) Niedocenianie w pełni sił rewolucyjnych 
w Polsce i na całym świece. przecenianie sił 
reakcji i przystosowanie się do mentalności i 
przesądów drobnomieszczaństwa zamiast akty- 
wnego ich przekształcania i zwalczania. 

e "Mr" "" AMX "U" NNW W mw | "== 


LICEUM ROLNICZO.ZIELARSKIE W PIE- 
KARACH. Do liceum I. stopnia przyjmuje się 
w b. roku młodzież od lat 15, z ukończoną 7 kl. 
szkołą powszechną. Uczniowie pozamiejscowi 
mogą korzystać z internatu. Koszta utrzyma- 
nia w granicach od 2.000—3.000 zł. miesięcznie. 
Dla niezamożnych a zdolnych — znaczne zniż. 
ki. Wszelkich informacyj w tej sprawie udziela 
dyrekcja liceum, Piekary, poczta Liszki, powiat 
Kraków. 


b) Niedopuszczalnie tolerancyny stosunek 
do poszczególnych objawów odchylenia prawi- 
ccwego i nacjonalistycznego w szczególności 
do wystąpień tow. Wiesława, niedostateczna 
czujność wobec prób zacierania walki klasowej 
szczególnie na wsi, oraz niezrozumienia przo- 
dującej roli WKP(b) w międzynarodowym 
froncie walki przeciwko imperializmowi. 

e) Niedostateczna jasność co do tempa roz- 
woju demokracji ludowej ku socjalizmowi. 

d) Niewystarczające i niedostateczne zazna- 
jamianie partii z doświadczeniami budownie. 
twa socjalistycznego w ZSRR, z historią 
WKP(b) i jej przodującą rolą w świecie, z ca- 
lym dorobkiem myśli marksistowsko.leninow 
skiej. 

c) Beztroski często i liberalny stosunek do 
nieścisłych a nawet wadliwych sformułowań 
teoretycznych, tolerowanie abstrakcyjnego sto. 
sunku do pracy ideologicznej bez powiązania 
z konkretną walką o przemiany sformułowań 
teoretycznych, tolerowanie abstrakcyjnego sto. 
sunku do pracy ideologicznej bez powiązania 
z konkretną walką o przemiany społeczne 
w Polsce. 

f) Długotrwałe tolerowanie zamętu ideolo. 
gicznego wśród inteligencji partyjnej i niewy. 
pracowanie właściwych metod pracy wśród in. 
teligencji, zaniedhanie marksistowskiego oświe. 
tienia zagadnień literatury, sztuki, nauki. 

g) Tolerowanie złego stylu pracy kierownic. 
twa i niedostatecznej kolegialności, niedocenia. 
nie roli plenum KC i konieczności zaktywizo- 
wania wszystkich ezłonków KC, niedocenianie 
w pełni przodującej roli partii, wszystkich jej 
ogniw w realizowaniu przemian politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych w Polsce. 

h) Niedostateczna czujność w przeprowadza, 
niu akcji werbunkowych, która umożliwiła 
przenikanie do partii elementów klasowo ob- 
cych i karierowiczowskich. 

i) Niedostateczne kierownictwo i opieka par 
tvjną nad członkami partii pracującymi w apa. 
racie państwowym. = 

10. Wszystkie ogniwa kierownictwa partyj- 
nego od góry do dołu #owinny w najbliższym 
czasie na drodze szczegółowej analizy i surowej 
samokrytyki przezwyciężyć swoje braki i nie- 
dociągnięcia, a w szczególności powinny: 

W pełni zrozumieć istotę zaostrzającej się 
walki klasowej w Polsce, jej konkretnych form 
na każdym odcinku i nierozerwalną łączność 
walki polskiej klasy robotniczej z walką 
WKP(b) i innych partii komunistycznych. 

W pełni zrozumieć perspektywę dalszych 
przekształceń gospodarczych, społecznych, kul. 
turalnych i politycznych. zmierzających do re- 
alizacji socjalizmu w Polsce i konieczności za- 
ciętej walki z wszystkimi siłami, które tym 
przemianom się sprzeciwiają. 

W pełni zrozumieć i realizować w praktyce 
konieczność podniesienia wykształcenia mark- 
sistowsko-leninowskiego całego aktywu par- 
tvjnego na drodze wytrwałej i systematycznej 
pracy, konieczność zwalczania obcych i wro- 
gich wpływów ideologicznych, zaostrzania 
walki z przesądami nacjonalistycznymi i reszt. 
kami oportunizmu w partii, dalszego oczyszcza- 
nia partii od obevch elementów i oddziaływa.- 
nia w tym kierunku na PPS. 


W pełni zrozumieć znaczenie zwartości par- 
tii. ugruntowania świadomej dyscypliny partyj 
nej. konieczności zwalczania wszelkich obja- 
wów grupowości, frakcyjności i roboty rozkła- 
dowej w partii. 

W pełni zroznmieć I realizować w praktyce 
zasady demokracji wewnątrz-partyjnej, kole- 
gialności w pracy wszystkich instancji partyvj- 
nych, zaszczepiania zasad krytyki i samokryty. 
ki jako potężnej broni w rozwoju partii i uod- 
pornieniu jej na obee wpływy ideologiczne, 
zwalczania biurakratyzmu w aparacie partyj. 
nym i jeszcze ściślejszego pogłębienia związku 
partii z klasą robotniczą, z biednym i średnio- 
rolnym chłopstwem i z pracującą inteligencją. 

Przezwyciężenie ujawnionych na drodzę sa- 
mokrytyki braków i niedomagań wzmoże wie. 
iokrotnie aktywność partii pogłębi jej świa- 
domość polityczną i lepiej ją uzbroi do walki 
o zwycięstwą socjalizmu w Polsce. 
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Krajowa narada oświałowa Związku 
Młodzieży Polskiej 


Dnia 4 września, w Turczynku pod War- 
szawą, zakończyły się czterodniowe obrady 
Krajowej Narady Oświatowej Związku Mło- 
dzieży Polskiej. Związek Młodzieży Polskiej 
— jako jedyna organizacja młodzieżowa — 
skupia w sobie obecnie młodzież należącą 
dawniej do TUR, OM TUR, Wici i Walki 
Młodych. 

W obradach brali udział delegaci młodzie- 
ży z wojewódzkich ośrodków ZMP, delegaci 
„Służba Polsce“ i Harcerstwa Polskiego, 
przedstawiciele min. Oświaty i „Czytelni- 
ka”. 

Na zakończenie obrad, przemawiał prze- 
wodniczący Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej, który m. in. powiedział: 

„W ZMP na czołowe miejsce wysuwa się 
szkokenie aktywu oraz wychowania mas 


młodzieży w duchu postepu, poczucia soli- 
darności międzynarodowej i właściwie po- 
jetego patriotyzmu. 


Szkolenie musi prowadzić do określonego 
światopogiądn naukowego, opartego na po- 
znanin marksizmu”. 


W dalszym ciągu prezes Zarzycki omówił 
wielką rolę młodzieży wiejskiej w realizo- 
waniu przebudowy wsi. 


„Związek Młodzieży Polskiej — zakoń- 
czył mówca — nie jest klubem młodzieżo- 
wym, ani kółkiem samokształceniowym. Or- 
ganizacja nasza jest organizacją rewolucyj- 
nej młodzieży, która ma za zadanie przygo- 
towanie młodzieży do wielkich zadań, jakie 
stoją przed nami, do budowy ustroju socja- 
listycznego'. 


Opieczetowanie redakcji i administracji 


„Tygodnika Warszawskiego" 


Dnia 27 lipca 1948 r. o godzinie l-ej po 
południu żołnierze Ochrony Pogranicza za- 
trzymali w chwili usiłowania nielegalnego 
przekroczenia granicy Kazimierza Studen- 
towicza, czołowego puhlicystę „Tygodnika 
Warszawskiego“ i jednego z głównych dzia- 
łaczy grupy, skupiającej się wokół wichrzą- 
cego za granicą Karola Popiela. 

Materiały znalezione przy Kaz. Studento- 
wiczu, jak również wyniki pierwiastkowego 
śledztwa wykazały istnienie grupy, która dla 
zakonspirowania swej nielegalnej i wrogiej 
ustrojowi demokratycznemu działalności, 
usadowiła się w kolegium redakcyjnym „Ty- 
godnika Warszawskiego” oraz w zarządzie 
spółki wydawniczej „Rodzina Polska“, bedą- 
cej wydawcą tegoż tygodnika. 

Przy likwidacji wrogiej działalności wy- 
żej wspomnianej gruny, władze beznieczeń- 
stwa w celu zabezpieczenia materiałów do- 
wodowych opieczetowały lokale redakcji 
i administracji „Tygodnika Warszawskie- 
go". 

Jednocześnie na mocy decyzji prokurato- 


HENRY OYEN 


ra, zostało zatrzymanych kilku członków 
kolegium redakcyjnego „Tygodnika War- 
szawskiego”, część z nich m. in. ks. Zygmunt 
Kaczyński — została zwolniona z aresztu na 
wolną stopę do dyspozycji władz śledczych. 


Naokoło świata 


W KOŁACH RZĄDOWYCH LONDYNU 
wywołała zaniepokojenie wiadomość, iż rząd 
argentyński zamierza podnieść ceny na mię- 
so sprowadzane z Argentyny przez Wielka 
Brytanię: Wzrost ceny miesa argentyńskiego, 
pogłębiłby znacznie trudności finansowe rzą- 
du brytyjskiego. 

PROF. JONSON z obserwatorium w Jo- 
hannesburgu, w Unii Południowo-Afrykań - 
skiej, wykrył nową kometę 13-ej wielkości 
w gwiazdozbiorze „Rzeżbiarz“. 

W RZYMIE rozpoczęły sie w ub. ponie- 
działek obrady miedzyparlamentarne z udzia- 
łem 400 delegatów, reprezentujących 30 
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SYN ZIEMI 


(Ciąg dalszy) 


Przez trzy dni z rzędu traktor był w dro- 
dze. Potem, pewnego cichego wieczoru wio- 
sennego, gdy Martin i Big Jud ćmili faiki 
przed domem, odezwał się w ciemności głos. 

= Czy to ty, Martin? 

— Hallo, Kurt; = odpowiedział swobodnie 
Martin, ale serce w nim drżało. Spodziewał 
sie, że Kurt Harmon będzie pierwszym, któ- 
ry go odszuka i powolny głos młodego czło- 
wieka brzmiał w jego uszach jak muzyka. 

— Ładny wieczór; — zauważył Harmon. 

Stanał obok obydwóch i wyciągnął fajkę. 

— Tak, ładny wieczór — przyświadczył 
Big Jud. 

Harmon nie odpowiedział. Wypuszezał kłe- 
by dymu w powietrze. Nie wiedział jak za- 
Gząć. 

— Traktor solidnie rozruszał drogę, Mar- 
ty — zauważył w końcu. 

Martin skinął głową. 

— To jest to głupie w tej całej historii — 
ciągnął, ziewając, Harmon. — Maszyna jest 
taka ciężka. 

— Jutro rano zaczynam tu z karczowa- 
niem — odpowiedział niedbale Martin. 

Nastąpiła długa przerwa. 

— [Ile chcesz karczować? 

Martin roześmiał sie cicho. 

— Zależy od tego, jak dobrodusznym oka- 
że się Simpson. Naturalnie nie mogłem za 
tego kolosa zapłacić gotówką i dałem tylko 


zadatek, nie wiem zatem, jak długo mi go 
zostawi. Miałem zamiar dać mu pracować 
przez sześć dni w tygodniu. 

Harmon otoczył się chmurami dymu. 

— Wyrachowałem sobie, że zarabiam 75 
dolarów na każdym morgu — wtrącił mimo- 
chodem Martin. 

— Możliwe — przytaknał Kurt, a Martin 
śmiał sie w duchu. 

— Jakby to było, gdyby go ktos najął na 
pare dni? 

— Nie wiem, czy moge sobie na to pozwo- 
lié — odparł Martin. 

W ciszy, która teraz nastąpiła, dał sie sły- 
szeć z domu głos mr. Calkins: 

— Mam wrażenie, że jest na dworze, Nols. 

Kurt Harmon podniósł oczy, gdy zbliżył 
się do nich powoli Nels Borg. : 

— Nie da się nie zrobić Nels — powie- 
dział. — On nie chce. 

Nels nie odpowiedział. Dopiero gdy zapa- 
lił swoją fakę, rzekł: 

— Jim Green również przyjdzie. 

Potetn przybyli Green i jeszcze jakiś stary 
farmer. Jeszcze później Szymon Lee i jeden 
z sąsiadów. ; 

— On nie chce — powiedział Harmon. 

— Byłby głupcem, gdyby na to przystał — 
wtrącił gniewnie Green. — Jabym tego tak- 
że nie zrobił. No, powiedz coś o tej nowomo- 


Deutsche"). Rozporządzenie to wywołało zro- 
zumiałe rozgoryczenie wśród Murzynów i In- 
dów. 

CZECHOSŁOWACKI MIN. OPIEKI SPO- 
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państw. W obradach biorą udział delegaci 
z Polski, Czechosłowacji, Węgier, Belgii, Da- 
nii, Irlandii. Anglii, Francji, Indii. Cejlonu. 
Pakistanu, Burmy, USA. Venezueli, krajów 
arabskich itd. 

BRYTYJSKIE WŁADZE OKUPACYJ- 
NE nie bacząc na protest radzieckiej komisji 
repatriacyjnej, zatrzymują w swej strefie 4 
tysiące dzieci. których rodzice i krewni są o- 
bywatelami Zw Radziekiego. 

OKOLICE PIEMONTU (Włochy) nawie- 
dził straszny huragan, połączony z ulewny- 
mi deszczami. Ponad 100 osóh zostało zabi- 
tych. 200 domów zhurzonych. Wiele linij ko- 
lejowych zostało uszkodzonych przez powo- 
dzie. 

CAŁA PRASA RADZIECKA zamieściła 
pełny tokst komunikatu Komitetu Central 
nego PPR o przebiegu sierpniowego plenum 
i podała wiadomość o wyborze ob. Bieruta 
sekretarzem generalnym KC PPR. 

FIRMY LONDYŃSKIE podpisały kon- 
trakt na dostarczenie Związkowi Radzieckie- 
mu motorów Diesla i sprzetu elektrycznego, 
na łączną sumę 3,500.000 funtów szterlin- 
gów. 

RZĄD UNII POŁUDNIOWO-AFRYKAŃ. 
SKIEJ wprowadził specjalne wagony, prze- 
znaczone wyłącznie dla „białych“ (Coś tak, 
jak Niemey w czasie okupacji — „Nur fiir 


ŁECZNEJ Reban, przyjął grupę polskich 
dzieci, które tegoroczne wakacje spędziły 
w Czechosłowacji. Dzieci złożyły ministrowi 
podziękowanie za gościnność, z jaką spotka- 
ły sie w Czechosłowacji. 

WŚRÓD GÓRNIKÓW W SARDYNII, 
zostało aresztowanych 12 działaczy ruchu 
zawodowego. Policja przeprowadziła areszto- 
wania w nocy, dokonując rewizji w domach 
aresztowanych. 

PRZESILENIE RZĄDOWE WE FRAN. 
CJI wywołało na giełdzie paryskiej spadek 
wartości papierów państwowych, oraz znacz- 
ną haussę złota i dewiz, Kurs złotego „napo- 
leona“. który przed kryzysem notowano 4005 
franków. wynosił we wtorek — 5.025 fran- 
ków. Dolar papierowy zwyżkował o 32 pun- 
kty (z 368 na 400 franków). 


dnej idei. o której wykładałeś nam zeszłej 
soboty, Mart, jak ty to sobie właściwie wy- 
obrażasz? | 

Martin powstrzymał uśmiech, który mu 


się cisnął gwallem na usta. 
— Chodźmy do młyna — powiedział. — 
Przygotowałem papiery. 


XVII. 

Traktor pracował teraz pod dozorem Shor- 
ty Devara n członków organizacji przez 
wspólnie oznaczoną ilość godzin. Kolejność 
ustaliło losowanie. Martin, będąc w posia. 
daniu lokomobili, zrezygnował z prafła pier- 
wszeńistwa. Mimo faktu, że Devar trzymał 
się dokładnie listy i nikogo nie fatygował, 
wkrótce dały sie słyszeć wśród członków po- 
mruki niezadowolenia. Martin przewidział 
to i spędzał czas na łagodzeniu niezadowó- 
lonych. Równocześnie sadził przy pomocy 
czterech zwerbowanych Indian ziemniaki na 
przestrzeni dwudziestu akrów. To było bar- 
dzo dnżo, ale zdecydował się do tej wysokiej 
stawki, aby dodać bodżca swoim sąsiadom. 
Zdawał sobie jasno sprawę z ryzyka, na ja- 
kie się narażał. Nieurodzaj naraziłby na nie- 
bezpieczeństwo całe jego dzieło. Dotychczas 
farmerzy niezbicie trwali na stanowisku, że 
karczowisko — to nieodpowiedni grunt pod 
kartofle. Martin wiedział dobrze, że nie ich 
nie zdoła przekonać, chyba widok pięknego 
dużego kartofliska z dużymi czystymi krza- 
kami ziemniaczanymi w czasie zbiorów. Pe- 
wnego dnia przywiózł stary Jim Green no- 
wość: „Marty, czy wiesz, co towarzystwo ro- 
bi na swoim gruncie na południe od miasta? 
— Niech mnie diabli porwą, jeśli nie sadza 
cżterystu morgów kartofli", 
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Referat sekretarza generalnego PPR B. Bieruta 


na krajowej naradzie aktywu Polskiej Partii Robotniczej 


„W ciągu trzech miesięcy trwał w naszej 
partii 
stan kryzysu w kierownictwie partyjnym“. 

Mówca wskazuje następnie że już lipcowe 
plenum KC dało jasną marksistowsko-leninow. 
ską analizę i ocenę zagadnień, które były po- 
dłożem ideologicznym kryzysu w kierownic- 
twie partii. W ezęści kierownietwa partii istnia 
ły poważne wahania ideologiezne, dotyczące 
podstawowych zagadnień ruchu robotniczego 
1 międzynarodowego, oceny tradycji historycz. 
nej tego ruchu, wniosków, jakie z tej oceny 
wypływają dla dalszej linii kierunkowej par- 
tii dla zadań aktualnych, jakie stoją przed 
partią w związku z podstawowym  zagadnie. 
niem zjednoczenia partii robotniczych. W obra 
dach lipcowych plenum KC nie brał udziału 
sekretarz generalny partii Gomułka-Wiesław, 
którego błędna, antymarksistowska postawa 
była właśnie przyczyną kryzysu w kierownie- 
twie partii. 


WAHANIA IDEOLOGICZNE 


Przypominając okoliczności tworzenia Biu- 
ra [Informacyjnego 9.ciu partii ob. Bierut 
stwierdza, że Biuro Polityczne nie zajęło wów- 
czas wobec wahań sekretarza generalnego Go- 
rmułki-Wiesława dostatecznie jasnego i zdecy- 
dowanego stanowiska. 


Temat referatu sekretarza generalnego 
Wiesława o tradycjach historycznych polskie- 
go ruchu robotniczego, wygłoszonego na ple- 
num czerwcowym KC wiąże się w rzeczywisto. 
šeci z problemami międzynarodowymi i hbieżą- 
cymi zadaniami partii robotniczych. Całe kie- 
rownictwo partii zostało zaskoczone antymar- 
ksistowską, fałszywą oceną historii polskiego 
ruchu robotniczego, zawartą w tym referacie. 
Pomimo, że żaden bodaj z odłamów światowe- 
go ruchu rewolucyjnego nie został tak wyczer- 
pująco i wszechstronnie potraktowany w pra- 
cach Tenina, jak polski ruch rewolucyjny — 


referat czerwcowy ob. Gomułki-Wiesłnwa był i 


świadomą rewizją leninowskiej oceny historii 
tego ruchu, oceną opartą na całkowitym oder- 
waniu walki narodowo-wyżwoleńoczej od walki 
klasowej. W odpowiedzi na argumenty wszyst. 
kich członków Binra Politycznego ob. Gomnł: 
ka Wiesław zgłosił wówczas rezygnację ze sta- 
ùcwiska sekretarza generalnego partii, nie 
przyjmując jednak dyskusji merytorycznej. 
Dopiero po ostrej krytyce w czasie ostatniego 
plenum KC przeprowadził obszerną samokry- 
tyke, którą plenum oceniło, jako zmierzająca 
do rewizji jego dotychczasowego, z grnntu błęd 
nego stanowiska. 


ODERWANIE SIĘ OD WALKI KLASOWEJ 


Analizując wypowiedzi ob. Gomułki Wie. 
sława na plenum czerwcowym, sekretarz gene- 
ralny PPR Bierut stwierdza m. n: „W wy- 
powiedziach tych uderza przede wszystkim 
yderwanie się od podłoża walki klasowej. T. 
Wiesław ujmuje podstawowe zagadnienie nie- 
podległości Polski bez wiązania tego zagadnie- 
ria z ealokszłałtam walki klasowei proletaria- 
hu 

Rewolucyjny ruch robotniczy w Polsce, wal. 
sżąc o niepodległość zmierzał do obalenia nstro 
in kapitalistveznego i do zdohreia władzy po- 
litycznej. W dążeniach tych napotkał na zacie- 
kły opór burżuazji i agentów hurżuazyjnych 
w ruchu robotniczym z prawicą PPS na czele. 
Hasło niepodległości wysuwane prze» PPI by- 
ło jednak czymś innym dla przywódców pra- 
wicy PPS, związanych z piłsudczyzną. a zgoła 
inaczej było ujmowane przez robotników w sze 
regach tej partii i przez jej lewicowy nurt. 
PPS-Prawica zgodnie z podstawowymi celami 
burżuazji pragneła ograniczyć rozwój ruchu 
rewolucyjnego tylko do etapu zdobycia niepo. 
dległości, jako bazy burżuazyjnego ustróju 
państwowego. p 


szkodliwy i niebezpieczny dla partii; pepesowską koncepcję waiki o niepodległość 


(Obszerne streszczenie) 


Tow. Wiesław gotów był nie leninowską, a 
„złożyć u podstaw ideologicznych zjednoczo- 
nej partii" stwierdza ob. Bierut, wskazując na- 
stępnie, że jest to jaskrawe odstępstwo od za- 
sad marksizmn-leninizmu, jest to faktyczna 
kapitulacja ideologiczna przed nacjonalistycz- 
nymi tradycjami PPS-u. Doprowadziło to m. 
in. do jaskrawego pomniejszenia wpływu zwy- 
cięstwa rewolucji w Rosji na odzyskanie nie- 
podległości przez Polskę. 


HASŁA KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
POLSKI (KPP) 


Również krytyka haseł KPP dokonana przez 
ob. Gomułkę Wiesława, nie była słuszna „KPP 
była partią rewolucyjną i marksistowską i 
czynienie jej zarzutu z tego, że sprawę niepo- 
dległości i rządu wiązała w okresie miedzywo- 
jennym z rewolucją proletariacką i z dyktatu- 
rą proletariatu byłoby w ogóle trndne do zro. 
zumienia dla marksisty”, — podkreśla mówca. 
wskazując następnie, że w okresie przykotowy- 
wania przez hitleryzm najazdu na Europe. 
KPP wysunęła na czoło hasło obrony nienpodle- 
głości Polski. 

Przechodząc do omówienia roli PPR w wal- 
ce narodowo-wyżwoleńczej ob. Bierut stwier. 
dza, że walke tę PPR wiązała z walką o zdoby- 
cie władzy dla mas ludowych z klasa robotni- 
czą na czele. Wyrazem tego było utworzenie 
Krajowej Rady Narodowej (KRN). W okresie 
tym nastąpiło szczególnie pomyślne współ- 
działanie sił polskiego luda pracującego z si- 
łami rewolucyjnymi państwa radzieckiego. 
Właśnie dzięki temu współdziałaniu mogła wy. 
rosnąć ta szczególna forma władzy politycznej, 
jaką jest demokracja ludowa. „W okresie po- 
wstania KRN — przypomina mówca — nie- 
którzy towarzysze nie doceniali rzeczywistego 
nkładu sił klasowych i szczególnej wagi wspól- 
działania tvch sił z potęgą zbrojna ZSRR. jako 
siłą rewolucyjną i wyzwoleńczą*. Z tej nie- 
właściwej oceny wypływały wahania, zmierza- 
jące do zniekształcenia koncepcji KRN — o 
czym mówi piąty punkt rezolucji plenum KC. 
W różnych wystąpieniach i m. in. w artykule 
tow. Bieńkowskiego z 1 lipca 1944 r. przebiiała 
wyraźna tendencja stawiania na grupy polity- 
czne, będące oparciem obozu reakcyinego. dak 
mikołajezyknowska prawica Stronnictwa Ludo- 
wego i Centralny Komitet Ludowy — dywer- 
syjny twór delegatury londyńskiej. powołany 
do życia w celu rozbicia KRN. Ten oportuni- 
styczny program. któremu nie przeciwstawiał 
sie t Gomułka Wiesław, ograniczał się do re. 
konstrukcji reakcyjnego rządu londyńskiego. 

Mówca wskazuje tu dwie przyczyny niewia- 
ry grupki prawicowej w droge do zwyciestwa, 
po której kroczyły masy partyjne: po pietwsze 
— nieńocenianie sił klasy robotniczej i sojuszu 
rabotników i chłopów, umacniającego się 
w oghiu walki z okupantem pod przewodem 
PPR. 

Po drugie — niezrozumienie istnty dążeń 
społeczno-wyzwoleńczych ZSRR, wynikają- 
cych z ideologicznych zasad WKP (b) (Wszech- 
?wiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewi. 
ków) i z jej roli w międzynarodowym froncie 
wałki wszystkich sił ludowo-demokratycznych 
z imperializmem. 


SIŁY KLASOWE NA WSI 


Ob. Bierut omawia następnie błędny stosu. 
nek ob. Gomułki Wiesława do kształtowania 
się sił klasowych na wsi, wyrażający się w ten- 
dencjach jednakowego traktowania biedaka i 
bogacza wiejskiego, np. przy powstaniu Ośrod. 
ków Masżynowych. Było to niewątpliwie wy- 
nikiem oportunistycznej tendencji i uchylania 
się od walki klasowej z elementami kapitali- 
stycznymi na wsi — bez której nie może być 
dalszego marszu ku socjalizmowi. 

Również w wypowiedziach ob Gomułki Wie- 


sława na temat metod zjednoczenia obu partii 
robotniczych przebijała się błędna. oportuni- 
styczna koncepcja połączenia tych partii bez 
faktycznego eliminowania prawicowych ele- 
mentów, tkwiących w pewnej części PPS. 

Stwierdziwszy, że biedy ob. Gomułki Wie- 
sława nie były przypadkowe, lecz stanowiły 
określony system poglądów o charakterze pra- 
wicowym i nacjonalistcznym — sekretarz ge- 
neralny PPR wskazuje źródła tych błędów. Na- 
leżała do nich nieprzezwyciężona narodowa za- 
ścjankowość, zwężajaca widnokrag polityczny 
i nie pozwalająca dostrzec ścisłego związku 
miedzy dążeniami narodowymi a międzyna- 
rodowymi. Wypływa stąd m. in. skłonność do 
pomijania prawdy, że polska droga do socjali- 
zmu nie jest czymś jakościowo różnym, lecz 
jest odmianą ogólnej drogi rozwoju do socja- 
lizmu, odmianą możliwą dzięki zwycięstwn so- 
cjalizmu w ZSRR i opartą na doświadczeniach 
budownictwa socjalistycznego w ZSRR, 
z uwzglednieniem możliwości nowego okresu 
historycznego j specvficznych warunków roz- 
woju historycznego Polski. Stad też płynie nie- 
zrozumienie istoty stosunków, łączących kraje 
demokracji ludowej z krajem zwycięskiego so- 
cjalizmu oraz istoty walki o suwerenność, za- 
grożoną ekspansją imperializmu amerykań_ 
skiego i jego niemieckiej ekspozytury. Błędy 
te są uderzająco podobne do analogicznych 
zjawisk w Jugosławii. 

Analizując następnie wysuwające coraz bar- 
dziej na czoło przeciwieństwo między silami 
antykapitalistycznymi i kapitalistycznymi mie. 
szezącymi się w ustroju demokracji ludowej. 
mówca podkreśla, że siły kapifalistyczne chcą 
stabilizacji obecnego układu sił klasowych 
w oczekiwaniu na korzystniejszą dla siebie sy- 
tuacje, zaś klasa robotnicza pragnie dalszego 
narastania elementów socjalistycznych kosztem 
wypierania elementów kapitalistycznych. 

Również biedne i średniorolne chłopstwa 
pragnie uwolnić się od wyzysku bogaczy chłop- 
skich. 

W tej sytuacji niawnił sią oportunizm pra- 
wicowej grupy partili. a mianowicie tendencje 
do stepienia walki klasowej i do stworzenia 
dogodnego klimatu dla bogacza wiejskiego. 

Oportunizm idzie zwykle w parze z nacjo- 
nalizmem, przeważnie w postaci socjal.nacjo- 
nalizmu, korzystając z przesądów nacjonali- 
stycznych i podsycanego przez wrogów klaso- 
wych kompleksu antyradzieckiego. Dziś zaś 
wrbee zwiększających sie sprzeczności między 
obozem imperialistycznym i autyimperialisty- 
cznym stosunek do ZSRR staje się bardziej niż 
kiedykolwiek probierzem szezerego internacjo, 
nalizmu, a jednocześnie twardą j jedyną ostoją 
niepodległości i suwerenności Polski. 


PRZECIW LEWACKIM TENDENCJOM 


Przypomniawszy pokrótce rozwój kryzysu 
jugosłowiańskiego mówca wskazuje, że w prze 
ciwieństwie do metod kierownictwa KPJ na 
przykładzie obrad ostatniego plenum KC PPR 
można stwierdzić, jak słuszną i owocną jest 
otwarta i azczera krytyka i samokrytyka błę- 
ców dla wzrostu sił ideologicznych partii. Dzię- 
ki temu partia odniosła zwycięstwo w walce 
z wahaniami ideologicznymi, poziom politycz- 
ny, teoretyczny i ideologiczny partii znacznie 
wzrósł i wzbogacił kierownietwo oraz całą par- 
tię o wielkie doświadczenia. 

Do dalszej walki z odchyleniami ideolozicz. 
nymi stanie cała partia, przy czym obok walki 
7 odchyleniem prawicowym i nacjonalistycz- 
nym będzie się przeciwdziałać sekciarskim i 
lewackim tendencjom. 


ZAGADNIENIE WSI 
Referując w dalszym ciągu wyniki obrad 
plenum KC, sekretarz góneralny PPR zwrócił 
uwagę na uchwały, dotyczące polityki gospo- 
(Dokończenie na str. 6) 
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Wiadomości ze świata 


PIAST 


Kampania wyborcza w Stanach Zjednoczonych 


Aktywność przywódcy Partii Postepowej 
W ALI ACE*A 


W związku ze zbliżającymi sie wyborami 
na prezydenta w Stanach Zjednoczonych, 
wzmaga się agitacja kandydatów na fotel 
prezydencki. Z okazji „Dnia Pracy“ który 
przypada na 6 września, trzej główni kan- 
dydaci na prezydenta — Truman, Wailace 
i Dewey, wydali odezwy do robotników a- 
merykańskich. W odezwie swej Dewey, któ- 
ry jak wiadomo, kandyduje z ramienia par- 
tii republikańskiej pominął całkowicie 
OOO —— REAR 


Referat sekretarza generalnego 
PPR Bolesława Bieruta 


(Dokończenie ze str. 5). 


darczej i społecznej na wsi. Plenum wskazało 
konkretne drogi walki klasy robotniczej, bie- 
dnego i średniego chłopstwa w celu ogranicze- 
nia wyzysku elementów kapitalistycznych na 
wsi, w celu wszechstronnej pomocy ogromnej 
większości wsi — biednemu i średniemu chłop- 
stwu. Te konkretne środki obejmują utrzyma. 
nie dobrej opłacalności ceny zbóż, realizację 
słusznej polityki podatkowej i kredytowej, roz- 
budowe Ośrodków Maszynowych i zagwaran- 
towanie ich użytkowania przede wszystkim 
przez najbardziej potrzebujące pomocy gospo- 
darstwa, demokratyzację i usprawnienie gmin- 
nych spółdzielni Samopomocy Chłopskiej i 
wreszcie — oczyszczenie i odnowienie całości 
wiejskiego aparatu gospodarczego i admini- 
stracyjnego. 

Plenum sprecyzowało stanowisko partii w 
sprawie spółdzielczości produkcyjnej na wsi 
i konkretnie odpowiedziało na szereg wątpli- 
wości, nurtnjących masy chłopskie. Podkreśla. 
jąc z całą siłą, że w przechodzeniu do gospodar- 
Ki zespołowej w rolnictwie partia widzi jedy- 
na drogę szybkiego wżtostu dobrobytu wsi, — 
plenum przestrzegło równocześnie przed szko- 
dliwym pośpiechem w tej dziedzinie, który ró- 
wnoznaczny jest z awanturniectwem. Organizo- 
wane spółdzielnie produkcyjne powinny nosić 
charakter przykładowy i wzorowy. Przechodze, 
nie do zespołowej formy gospodarki odbywać 
się może tylko na podstawie doświadczenia 
i w miarę realnych możliwości maszynowych 
i finansowych państwa. Plenum z naciskiem 
stwierdziło zasadę pełnej dobrowolności przy 
drganizacji spółdzielni produkcyjnych. 


IDEA POLSKI LUDOWEJ 


Omawiając z kolei dokonany przez płenum 
KC generalny przegląd drogi rozwojowej. po 
której partia prowadzi polski lud pracujący, 
ob. Biernt powiedział m. in.: „Na drodze tej na- 
szą ideą przewodnią jest idea Polski Ludowej, 
która rozwija się w kierunku nowego ustroju 
społecznego. Ten nowy ustrój — to socjalizm“. 


„W wieloletnich zmaganiach rewolucyjnych 
z caratem, z obeym i rodzimym faszyzmem, 
z barbarzyńskim najazdem hitlerowskim — 
polski ruch robotniczy z naszą partią na czele 
osiągnął taką siłe i dojrzałość, że przewodzi 
szerokiemu ruchowi społecznemu mas pracują. 
cych miast i wsi. którego wyrazem politycznym 
jest blok demokratyczny stronnictw“ — stwier- 
dza mówca po czym, mówiąc o przyszłym po- 
łączeniu PPR i PPS, dodaje: „Zjednoczona 
partia robotnicza bierze głównie na swe barki 
odpowiedzialność dziejowa za przyszłe losy 
narodu polskiego". 

Po wskazaniu praktycznych dróg. zmierza- 
jących do dalszego wzmocnienia szeregów par- 
tyjnych, sekretarz generalny PPR mówi: „Ko- 
chamy swoją ziemie ojczystą i swój naród, 
głęboko przywiązani jesteśmy do dorobku kul. 
turalnego i najszlachetniejszych tradycji w hi- 
storii naszego narodu; umiłowanie naszego na. 
rodu będze w nas tym głębsze, im bardziej be- 
dzie się wiązało z poczuciem solidarności z siła. 
mi demokratycznymi i antyimperialistycznymi 
świata". 


najważniejsze problemy wewnętrzne i zagra- 
niczne USA. Truman ograniczył się do pod- 
kreślenia, że jest przeciwny ustawie anty- 
robotniczej Taft.Hartley, uchwalonej przez 
Kongres. Wallace podkreślił, że tak partia 
republikańska jak i demokratyczna, jednako 
jest związana z kołami wielkiej finansiery, 
że dopuściły do inflacji, że nie realizowały 
ustawodawstwa społecznego, że doprowa- 
dziły do wielkich zbrojeń i że uchwaliły u- 
stawę o przymusowej służbie wojskowej. 
Wallace wypowiedział się za współpracą ze 
Związkiem Radzieckim. 

Obecnie kandydat z ramienia Partii Po. 
stępowej — Wallace, przeprowadza swą po- 
dróż agitacyjną w południowych Stanach 
USA. Nagonka kół reakcyjnych na Walla- 
ce'a rośnie, co przysparza mu tylko zwolen. 
ników. 

Od listopada dzieli nas nie wiele tygodni. 
W miesiącu tym odbęda się jak wiadomo wy- 
bory w USA, przy których ujawni się siła 
każdej z trzech partyj. 


Ld LJ . 
Amerykańskie bazy lotnicze 

. .. 

w Hiszpanii 
Imperializm amerykański, w różnych czę- 
ściach świata buduje swe bazy lotnicze. Bu-, 
duje je na Alasce, na wyspach Oceanu Spo-/ 
kojnego. w północnej Afryce, wyciągając na 
cały świat swe macki. Poza lotniskami wy- 
budowanymi już na wyspach balearskich, 
kanaryjskich i w Maroku. USA założyły 
tam sieć radiostacyj, oraz różnych labora- 
toriów. Obecnie w Hiszpanii — jak donosi 
Telepress — istnieje 60 lotnisk wojskowych. 


Kryzys rządowy we Francji 


Utworzony z mozołem przez Roberta Schu- 
mana rząd francuski, trwał zaledwie 2 i pół 
dnia, bowiem Zgromadzenie Narodowe na 
wtorkowym posiedzeniu. 296 przeciw 290, u- 
chwaliło nowemu rządowi votum nieufności. 

Tymczasem w całej Francji rośnie fala 
strajków. Ceny idą w górę a zarobki stoją 
w miejscu. 

Partia komunistyczna we Francji opubli- 
kowała deklarację w której stwierdza, że 
gotowa jest wziąć przypadająca na nią od- 
powiedzialność w rządzie jedności demokra- 
tycznej. Partia ta iest dziś najsilniejszym 
stronnictwem we Francji. Korespondenci 
zagraniczni stwierdzają, że jeżeli to nie na- 
stąpi, Francja może wpaść w objecia faszy- 
stowskiego rządu generała de Gaulle'a (czyt. 
de Gola). 

Prezydent Auriol powierzył misję tworze- 
nia rządu, wiceprzewodniczącemu partii ra- 
dykalnej — Queille. 


Prowokace antynolskie 
na zgromadzeniu konstytucyjnym 
zachodnich Niemiec 


Dnia 1 września br. w mieście Bonn, roz- 
poczęła swe obrady Rada parlamentarna 
(coś w rodzaju konstytuanty), w której wzię- 
li udział delegaci ze stref: angielskiej, ame- 
rykaskiej i francuskiej. Rada parlamen- 
tarna składająca się z 65 członków ma 
uchwalić konstytucję, której projekt został 
opracowany przez rzeczoznawców 11 prowin- 
cyj zachodnich Niemiec i zatwierdzony przez 
premierów tych prowincyj. 

Na otwarciu obrad Rady parlamentarnej 
byli obecni predstawiciele gubernatorów woj- 
skowych w Niemczech, angielskiego, amery- 
kańskiego i francuskiego. 

Przewodniczącym Rady został wybrany 
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przywódca Chrześcijańskiej Demokracji Ade- 
nauer. 

Już pierwsze posiedzenie Rady parlamen- 
tarnej stało się okazją da wystąpień anty- 
polskich i do haseł rewizjonistycznych. Prze- 
mawiający we środę premier kraju reńsko- 
westfalskiego twierdził, że zebrani w Bonn, 
reprezentują cały naród niemiecki „ożywio- 
ny jak nigdy duchem jedności”. Zebrani na 
konferencji w Bonn — zdaniem mówcy — 
„reprezentują nie tvlko Niemcy zachodnie, 
lecz także Saarę i Niemcy wschodnie, znaj. 
dujące się obecnie pod polska administra- 
cją“. Zgromadzenie „podkreśliło” „więzy, łą- 
czące wszystkich Niemców od Saarv do Bre- 
slau“. Zgromadzenie to ustaliło, że Paul Loe- 
be (były przewodniczący Reichstagu. jeden 
z przywódców socjaldemokracji) będzie wy- 
stępował jako przedstawiciel „wschodnich 
terenów niemiekich pod administracją pol. 
ską”. 

Natomiast frakcja komunistyczna Rady 
parlamentarnej zażądała zawieszania obrad 
Rady nad odrębną konstytucją niemiecką. 
Wniosek ten jednak upadł. 

Po wyborze władz Rady odroczono obrady 
do połowy przyszłego tygodnia. 


W kilku wierszach 


W RADZIECKIEJ STREFIE OKUPA. 
CYJNEJ Niemiec, z dniem 1 października zo- 
staną zwiększone racje żywnościowe. Korzy- 
stać z tego będzie ok. 16 milionów ludzi. Naj- 
wydatniej zwiększone zostały normy dla cięż- 
ko pracujących. 

W AMERYKAŃSKICH PORTACH na 
wybrzeżu Oceanu Spokojnego, trwa strajk 
12.000 robotników, obsługujących doki porto- 
we. Do strajku przyłączają się pracownicy in- 
nych kategorii. 

W BRYTYJSKIM MINISTERSTWIE 
HANDLU, odbyły się w ub. czwartek rozmo- 
wy pomiędzy angielskim ministrem handlu 
zagranicznego Wilsonem, a radzieckim amba. 
sadorem — Zarubinem. Przedmiotem konfe- 
rencji były sprawy handlowe, interesujące 
oba państwa. 

W BUDAPESZCIE odbył się międzynaro- 
dowy kongres medycyny, w którym wzięła 
również delegacja lekarzy z Polski. 

DO JEROZOLIMY przybyło 30 nowych 
obserwatorów z ramienia Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. Obserwatorowie ci, są 
obywatelami belgijskimi. 

EGZEKUCJE W GRECJI. W Atenach 
stracono 7 osób, skazanych za rzekome szpie. 
gostwo na korzyść powstańców. W Kozani, 
w zachodniej Macedonii, stracono 10 osób; 
skazanych na śmierć przez sąd wojskowy za 
kontakty z powstańcami demokratycznymi. 

W MACEDONII tocza się gwałtowne wal- 
ki między wojskami ludowymi Markosa a 
wojskami monarchistycznymi. Walki te toczą 
się w okolicach Floriny, Kaimaxalan i Vitsi. 

TRYBUNAŁ LUDOWY W PRADZE ska- 
zał ©. sekretarza czeskej partii narodowo-so- 
cjalistycznej dr Krajnę na 25 lat więzienia za 
wydanie tajemnic wojskowych i współpracę 
z gestapo. Wyrok został wydany zaocznie. 

Z SAN FRANCISCO donoszą, że w 9 wiel- 
kich rafineriach nafty w Kalifornii, zastraj- 
kowało 16 tysięcy rohotników, należących do 
CIO (amerykańskie zwiazki zawodowe). — 
Strajkujący domagają się podwyżki płac. 

WEDŁUG SPRAWOZDANIA Trybunału 
rozjemczego w angielskim ministerstwie pra- 
cy, koszty utrzymania w Anglii od roku 1938. 
wzrosły o 80 procent. 

PREMIER UNII POŁUDNIOWO-AFRY- 
KAŃSKIEJ dr Malan, odmówił wzięcia u- 
działu w konferencji premierów dominiów an- 
gielskich. Konferencja ta odhędzie się w paź- 
dzierniku w Londynie. Odmowa Malana ko- 
mentowana jest jako dalszy dowód dążenia 
Unii do wystąpienia z Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów. 

DO MOSKWY przybyła Gołda Meyerson, 
poseł Izraela w ZSRR. Wraz z nią przybył 
personel poselstwa. 
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Opiekunka chłopskich dzieci 
Troski Ch. T. P. D. 


Z końcem sierpnia spotykam na stacji w Pia- 
szowie znajomego chłopca. 

— Skąd wracasz Jasiu? 

— To pani nie wie? — pyta zdziwiony, jak- 
by na wymienionej stacji byli ludzie jadący 
tylko z tej miejscowości, gdzie przebywał. 

Widzę laskę góralską i takież „insygnia“ 
przy mundurku, wiec zgaduje: Zakopane, 
Rabka, Poronin... 

Ale Jasiu zgorszony moją niedomyślnością, 
podtyka mi laskę, na której czytam: Szaflary. 

— Opaliłeś się i przytyłeś — to się dopiero 
nama ucieszy! 

Jaś gwizdnął... 

— Ale — pisała mi, żebym się nie utopił 
w Dunajcu, a tam Dunajec taki płytki, że ka- 
mienie na dnie widać — a woda taka zimna, 
jak u nas w słudni.. no, ale nie dziwota — 
mama przecie nigdy w Szaflarach nie była. 

— A kto cię tam posłał na tą kolonie? 

— „Chałepede* dąbrowskie — ale apetyt 
tom miał — trza było widzieć, jak 8 kromek 
chleba jadłem na Śniadanie, — przybyło mi 5 
kilo — dorzuca jeszcze i odchodzi do gromadki 
chłopiąt z plecakiem i laską każdy... 

Dużo słyszałem o Ch. T. P. D. toteż po przy- 
byciu do Krakowa, idę po bliższe informacje 
do Woj. Zarządu tejże organizacji. Przyjmuje 
mnie przemiła kier. biura p. Stankiewiezowa. 
Z miejsca mówię com za jedna i proszę o Wy- 
jaśnienie, jak oni to robią takie cuda z dzieć- 
mit.. Pani śmiejąc się, podaje cyfry, ja notu- 
je. I tak: Zorzad Wojewódzki Chłopskiego To- 
warzystwa Przyjaciół Dzieci w ciągu 2 lat, 
zorganizował 13 powiatów, gdzie pracują za- 
rządy powiatowe. Kół yromadzkich 221. — 
W punktach „Opieki nad Matką i Dzieckiem“, 
objął opieką t. zw. otwartą 945 deieci do 3 
lat Qacznie ze żłóbkami), od 3—7 łat 6.352 dzie- 
ci. od 7—16 lat 155. Opieką zamkniętą objęte są 
dzieci w Domach Dziecka tj. w Zubzuchem k. 
Poronina i w Wielopolu k. N. Sącza. 

Ponadto Ch. T. P. D. posiada w Rabce pre- 
wentorium (wille „Niemen“ i „Wilnianka* — 
do nich ma dojść trzecia „Stasin”), przez które 
« tym roku dotąd przeszło 91 dzieci w turnu- 
sach 6-cio tygodniowych, dzieci chorych na 
powiększone gruczoły, blednicę, anemię. Z ko- 
lonii letnich korzystało 160 dzieci. 

W roku ub. Zarząd uzyskał 10 miejsc na 
leczenie gruźlicy kostnej w sanatorium na 
Górce (Busko-Zdrój), które to miejsca ofiaro- 
wał dzieciom z powiatu dąbrowskiego; korzy- 
stały tamże z leczenia 6 mies. i wróciły bądź 
zupełnie zdrowe, bądź też dobrze podleczone. 
U dwojga wymagana jest operacja chirurgi- 
czna i znów Zarząd stara się o przeprowadze- 
nie tejże w Woj. Urzędzie Zdrowia, w którymś 
sanatorium państwowym. Miejsce dla leczenia 
dzieei chorych na gruźlicę płuc, jakoś Zarząd 
dotąd nie uzyskał... 

— No a jak z fundnszami, widzę że nie ma- 
cie za dużo... 

— Mamy ludzi, pracujących bezinteresow- 
nie w zrozumieniu potrzeb wsi, reszte, jak per- 
sonel przedszkoli, dożywianie tamże dzieci, na 
Punkty Opieki dostajemy subwencje z Mini- 
sterstwa Oświaty — oczywiście nie tyle. ile by 
się przydało, ale i wieś nie jest jeszcze przygo- 
towana. bv akcja ruszyła całą parą. Brak po- 
mieszczeń dla przedszkoli, które u nas są jesz- 
cze w zarodku, a czasem i brak zrozumienia 
wsi dla potrzeb własnych. 

Np. w Zdżarach pow. Dąbrowa Tarnowska, 
na posiedzeniu zwołanym przez inatr. przed. 
szkoli przy inspektoracie, matki powiedziały 
| E ec w O m no O 


ZJAZD RZEMIOSŁA POLSKIEGO, któ. 
ry odbył się w Wrocławiu. zgromadził około 
7 tys. delegatów z całej Polski. Po wyału- 
chaniu uroczystego nabożeństwa, które od- 
prawione zostało w kościele św. Doroty, od- 
była się na placu Grunwaldzkim jednogo- 
dzinna defilada, w której wzieło udział m. in. 
500 pocztów sztandarowych. Delegaci zwie- 
dzili Wystawę Ziem Odzyskanych. W drugim 
dniu Zjazdu odbyły się obrady, poświęcone 
sprawom rzemiosła. 


dosłownie: „Nie chcemy przedszkola, bo dzieci 


nie mają butów — a wy jak chcecie na tym 
zarobić (!) — to im buty kupcie!* To jest 


upowszechnienie kultury! 
Do Punktów projektowanych nie możemy 


dostać lekarzy, bo ich na wsi dotąd ciągle za 


mało! — kończy moja rozmówczyni i tak ja- 
koś dziwnie patrzy, czy aby potrafię zrozu- 
mieć wysiłki garstki samarytanek spod zna- 


ku Ch. T. P. D. — organizacji wykutej z po- 
trzeb, opartej o serce — wysiłki — jakże cze- 


sto daremne, w walce o zdrowie opuszczonego 
chłopskiego dziecka. 
A przecież zdrowie, te podstawa dobrobytu 
i kultury narodu. 
Maryla znad Wisty. 


NOWINY Z KRAJU 


W KRAKOWIE zmari dr Józef Latkow 
ski, b. dyrektor kliniki wewnętrznej U. J., 
prezes Towarzystwa Lekarskiego i Koła Le- 
karzy Słowiańskich. Profesor Latkowski, 
wybitny lekarz chorób wewnetrznych (inter- 
nista), pozostawił po sobie wiele prac nan- 
kowych z dziedziny medycyny. 

W PROSZOWICACH w powiecie miechow- 
skim w rocznicę ukazania się dekretu o re- 
formie rolnej, odbyły się „Dożynki“, przy n- 
dziale młodzieży, nauczycielstwa, robotników 
folwarcznych, organizacji politycznych i Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

W AUTOBUSIE PKS-u jadącym ze Słom- 
nik do Krakowa, Tochowa Władysława uro- 
dziła syna. Po przyjeździe do Krakowa, auto- 
bus zajechał przed gmach kliniki położniczej, 
gdzie zaopiekowano się matką i dzieckiem. 

ZNAKOMITY METALURG RADZIECKI 
profesor Bardin, członek Akademii ZSRR, 
w drodze powrotnej z kongresu wrocławskie- 
go, zwiedził m. in. Akademię Górniczą w 
Krakowie. 

W CZASIE GWAŁTOWNEJ BURZY, ja- 
ka: przeszła nad powiatem wąbrzeskim w 
miejscowości Rozgard, piorun uderzył w dom 
rolnika Rogali, rażąc domowników. Porażo- 
nych odwieziono do szpitala w Wąbrzeźnie. 

ZA NIELEGALNE POSIADANIE BRO- 
NI skazany został przez Rej. Sąd Wojskowy 
w Rzeszowie, Michał Trybalski ze wsi Łup- 
nie, z powiatu brzozowskiego. Jak wykaza- 
ło śledztwo, Trybulski gromadził i przecho- 
wywał u siebie broń w celach rabunkowych. 

ZJAZD UCZESTNIKÓW WALKI 
ZBROJNEJ. W dniach 25—27 września od- 
bedzie sie we Wrocławiu, ogólnopolski zjazd 
delegatów Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokracje. Na 
zjazd przybędą delegacje uczestników ruchu 
oporu ze Związku Radzieckiego. Czechosło- 
wacji, Rumunii, Jugosławii i Francji. Prze- 
widziany jest wielki napływ członków tej 
organizacji v Krajn. 

REKTOREM UNIWERSYTETU JA- 
GIELLOŃSKIEGO mianowany został pro- 
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Sir John Boyd Orr w Polsce 


W kongresie intelektualistów brał udział 
m. in. Sir John Boyd Orr, b. dyrektor na- 
czelny Ooganizacji Wyżywienia (Fao), wy- 
bitny naukowize i znawca zagadnień wyży- 
wienia i rolnictwa, główny doradca rządu 
Anglii w czasie ostatniej wojny, w zakresie 
organizacji wyżywienia. Ze stanowiska dy- 
rektora FAO, Boyd Orr ustąpił na skutek 
egoistycznej polityki niektórych państw, w 
zakresie gospodarowania rezerwami żywno- 
ściowymi. 

W czasie pobytu w Warszawie, znakomity 
uczony złożył nieofiejalne wizyty ministro- 
wi rolnictwa Dąb-Kociołowi, min. aprown- 
zacji — Lechowiezowi i prezesowi Centrai- 
nego Urzędu Planowania — Dietrichowi. 

Po zwiedzeniu stolicy i niektórych ośrod- 
ków rolniczych Sir Boyd Orr wraz z żoną 
wyjechał do Pragi. 


nie tylko czynniki kontroli handlu ale i or- 
gana zdrowia publicznego. 

1.500 BIBLIOTEK GMINNYCH, zostanie 
założonych do kaca bież. roku przy pomocy 
państwowych funduszów inwestycyjnych. 
Najwięcej bibliotek powstanie w woj. po- 
znańskim (190), we wrocławskim — 168, ślą- 
sko-dąbrowskim 160, w szezecińskim — 
145, łódzkim i lubelskim — po 110. 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY. Niedziel. 
na zbiórka uliczna w Krakowie na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy, przyniosła 
496.176 zł, nie wliczając w to gotówki, ze- 
branej w ramach Święta Lotnietwa. 

WE WSI DOBRAKOWO w powiecie Ol- 
kusz, odbyło się noświecenie nowej szkoły 
powszechnej im. Tad. Kościuszki. Okazały 
budynek szkolny, został wybudowany dzięki 
wysiłkowi całej gromady i przy finansowej 
pomocy rządu. 


2 uwagi na brak miejsca dalszy ciąg pa- 
miętników Jana Szczepanika pt. „JAK SIĘ 
TO WSZYSTKO ZMIENIŁO” — odkładamy 
de następnego numeru „Piasta“, 

REDAKCJA 


Z ruchu organizacyjnego PSL 
Konferencja PSL w Miechowie 


Dnia 31 sierpnia br. odbyła się w Miecho- 
wie konferencja PSL, przy udziale przedsta- 
wicieli b. zarządów gminnych PSL z nastę- 
pujących gmin powiatu miechowskiego: 
Miechów, Rzerzuśnia, Tczyca, Kasice, Książ 
Wielki i Wiolko-Zagórze, przy udziale tym- 
czasowego prezesa zarządu PSL ob. Kar- 
kowskiego i delegata wojewódzkiego ob. 
Turka. 

Na konferencji tej, po dłuższej dyskusji, 
jednogłośnie uchwalono przystąpić do wzno- 
wienia działalności organizacyjnej Polskie- 
£o Stronnictwa Ludowego na terenie powia- 


fesor dr Teodor Marchlewski, dotychczaso-=tu miechowskiego. 


wy prorektor. Prorektorem mianowany go- 
stał profesor dr Jan Dąbrowski, znakomity 
historyk, dziekan Wydziału Humanistyczne- 
£o. 
W DĘBICY została zorganizowana przez 
powiatowy ZSŚCh. stała wystawa maszyn 
rolniczych. Przy budynku ZSCh., wybudo- 
wano specjalna hale. w której umieszczono 
maszyny rolnicze. Wystawa ta cieszy się 
dużym zainteresowaniem rolników. 

ZNANY ARTYSTA MALARZ i RZEŻŁ. 
BIARZ Henryk Nitra. pochodzący z Zaolzia, 
zmarł przed kilku dniami na Śląsku. Pogrzeb 
jego odbył sie w Cieszynie. 

ORGNIZACJA APTEKARZY zwróciła 
sie do czynników miarodajnych z wnioskiem 
o zwalezanie pokątnego handlu ziołami. Po- 
nieważ zdarzają się wypadki zatrucia zio- 
łami, akcją tą powinny się zainteresować 


Wyłoniony na konferencji dnia 6 lipca 
tymczasowy Zarząd Powiatowy PSL akcep- 
towano, powołując doń jedynie jeszcze je- 
dnego członka w osobie Aleksego Złelińskie 
go z gminy Rzerznśnia. 

Zebrani działacze postanowili zreorgani- 
zować koła ludowe na terenie powiatn i przy- 
czynić się do rozpowszechnienia czytelnie- 
twa prasy ludowej. 
|. www | 

CHIŃSKIE WOJSKA RZĄDOWE ewa- 
kuowały wielkie lotnisko leżące na przedmie- 
ściu stolicy Mandżurii, Czang-Czun. 

AMBASADOR HINDUSTANU w Esip- 
cie oświadczył, że Hindustan przeciwstawi się 
nznaniu państwa Izrael przez ONZ i wypowie 
się za utworzeniem państwa arabskiego, w 
myśl projektów Ligi Arabskiej. 
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Postępowanie z 
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pozostawionym 


gospodarstwem 


W ostatnim numerze naszego pisma, za- 
mieściliśmy artykuł na temat akcji przesie- 
dleńczej na Ziemie Odzyskane i na wolne go- 
spodarstwa w woj. rzeszowskim. 

Jako uzupełnienie tego artykułu, zamie- 
szczamy dziś poradę, jak należy 1 ostępować 
z pozostawionym gospodarstwem. (Przyp. 
Red.). 

Na mocy ustawodawstwa i dekretu, pozosta- 
wione gospodarstwa można sprzedać. odstąpić 
rodzinie lub wydzierżawić, o ile gospodarstwo 
to nie pochodzi z parcelacji, nadane z tytułu 
Ustawy o Ref. Rolnej. W wypadku jednak, gdy 
rolnik otrzymał nadział ziemi, za który cze- 
ściowo już zapłacił, może tę ziemię sprzedać lub 
odstąpić lecz już za pisemną zgodą Gminnej 
Rady Narodowej, do której przed sprzedażą 
lub odstąpieniem należy się zwrócić. 

Gminna Rada Narodowa opiniuje taki wnio- 

sek i przesyła Powiatowej Radzie Narodowej 
do zatwierdzenia. 
Gdyby jednak wyjeżdżający lub już osiedlony 
przesiedleniec, uważał dysponowanie pozosta- 
wionym gospodarstwem za zbyt uciążliwe dla 
siebie, to może gospodarstwo to oddać na cele 
reformy rolnej tytułem zamiany za gospodar- 
stwo nowo-otrzymane, lub mające być mu na- 
dane. 

Zmiany takiej dokonać może na zasadzie ust. 
3 art. 1 dekr. P. K. W. N. z dnia 28 listopada 
1945 r. o przejęciu niektórych nieruchomości 
ziemskich na cele reformy rolnej i osadnictwa 
(Dz. U. R. P. Nr 57, poz. 321). 


Wiadomości dospedarcze 


OBUWIE DLA WSI 
Centrala Rzemieślnicza zawarła umowę z 
Centralą Rolniczą na dostawę obuwia wiejskie- 
go, wyprodukowanego przez rzemiosło w ra- 
mach transakcji wiązanych. Pierwszą partię 
obuwia (6 tys. sztuk) warsztaty szewskie już 
zaczęły wyrabiać. 


A 


KRZESŁA POLSKIE DLA HOLANDII 

Rzemieślnicza Centrala zakończyła już roz- 
mowy z holenderską firmą w sprawie eksportu 
krzeseł wyrabianych przez połskie rzemiosło. 
Pierwsza partia krzeseł (3 tys. sztuk) zostanie 
wysłana do Holandii jeszcze w bieżącym mie- 
siącu. 


WYEKSPORTUJEMY 3 MILIONY 
KILOGRAMÓW DROBIU 

Pierwsze próby eksportu drobiu były poczy 
nione w 1946 roku. Zostało wówczas utuczonych 
około 100 tys. sztuk drobiu, z czego 40 proc. Wy- 
eksportowano do Anglii. W roku 1947 wyeks- 
portowaliśmy już do Anglii 260 tys. kilogramów 
i 15 tys. kg indyków, do Czechosłowacji 100 tys. 
kg gesi, do Szwajcarii 30 tys. kg gęsi. W bie- 
żącym roku planowany iest wywóz 3 nilionów 
kg różnego rodzaju drobiu. 


ORGANIZACJA HODOWLI! ZIÓŁ 
Ostatnio powstało Zrzeszenie Plantatorów 
i Zbieraczy Ziół pod egidą Związku Samopomo- 
ey Chłopskiej oraz zorganizowano Wydział Sku 
pu i Zbytu Ziół przy Centrali Rolniczej Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska". 


SKUP JAJ W BIEŻĄCYM SEZONIE 

Sezon jajczarski zbliżą się ku końcowi. Do 
dnia 1 sierpnia br. Centrala Spółdzielni Jaj- 
czarsko-Mleczarskich skupiła 248.600 tys. jaj 


Zwykłe ogłoszenia na str. 6-szpalt. za] wiersz mm «. « e 


W tekście na str. 4-szpalt. za 1 wiersz mm. . 
Drobne ogłoszenia słowo 15 zł. najmniej . « 


Prenumerata z przesyłką pocztową kwartalnie . . « « « . » » 


W takim wypadku zgłasza się do komisarza 
ziemskiego i wypełnia deklarację, podpisuje 
ją przy dwóch świadkach, a przedstawiciel wła- 
dzy (może być zarządu gminnego) stwierdza 
autentyczność wszystkich trzech odpisów. 

Po złożeniu takiej deklaracji, pozostawione 
gospodarstwo obejmuje komisarz ziemski w ad- 
ministrację przejściową, szacuje je według in- 
strukcji szacunkowej z dnia 19 lipca 1948 r. za 
zezwoleniem Min. Rolnictwa i Ref. Roln. dy- 
sponuje nim na podstawie art. 3 wyż. cytowa- 
nego dekretu. Następnie z wykonalną decyzją 
o szacunku tego gospodarstwa wraz z rejestrem 
szacunkowym, komisarz ziemski przesyła ref. 
rolnictwa, na którego terenie osiedlił się b. wła- 
ściciel tego gospodarstwa, celem wykorzysta- 
nia przy szacunku nowo-nadzielonego gospo- 
darstwa. 


Szacunek nowo-nadzielonego gospodarstwa 
wykonany będzie również na zasadzie tejże in- 
strukcji z dnia 19 lipca 1948 r. t. zn. stosowane 
będą jednakowe normy, co wyklucza pokrzyw- 
dzenie nowo-nadzielonego. 


Suma szacunku gospodarstwa pozostawione- 
go będzie odjęta od sumy szacunku gospodar- 
stwa nowo-nadzielonego i taki rolnik będzie 
płacił od nowo-nadzielonego gospodarstwa 
tylko różnicę tych dwóch szacunków. 

Zaznacza się wyraźnie, że deklarację tego 
rodzaju mogą być składane tylko dobrowolnie 
na żądanie wyjeżdżającego a nigdy „od przy- 
musem. 


świeżych. Z ilości tej wyeksportowano około 
81,5 mil. sztuk, zamrożono z przeznaczeniem na 
eksport 50 milionów, w basenach zakonserwo- 
wano 10 mil, a resztę zużyto na zaopatrzenie 
ludności pracującej miast. 


CENY ZIEMNIAKÓW 


Biuro Cen przy Ministerstwie Przemysłu i 


Handlu ustaliło z dniem 1 września br. ceny | 


ziemniaków jadalnych, dostarczonych do więk. 
szych miast, ośrodków przemysłowych. Cena 
100 kg ziemniaków loco wagon st. załadowania 
wynosić będzie 570 zł. 

W sprzedaży detalicznej ziemniaków na sta- 
cjach docelowych z dopuszczalnym zyskiem 27 
proe. cena ta, po zaokrągleniu wyniesie 720 zł 
za 1 q. Natomiast w sprzedaży detalicznej w 
sklepach spółdzielczych i państwowych 1 kg 
ziemniaków kosztować będzie 8 zł. W wypadku 
tym wzięto pod uwagę zysk brutto 14 proc. oraz 
cenę 570 zł za 1 q. loco wagon st. załadowania. 
1l q ziemniaków w sprzedaży hurtowej, od 1 to- 
ny wzwyż, bezpośrednio z wagovu kosztować 
będzie na stacjach docelowych przy dopuszczal- 
nym zysku brutto 20 proc. — zł 684. 


Zwiększaimy uprawę 
czosnku 


Oprócz uprawianych warzyw poza cebulą, 
czosnek powinien zajmować pierwsze miej- 
sce w codziennym odżywianiu się każdego 
człowieka. N 

Stare księgi medycyny wspominają, że już 
w starożytności przed narodzeniem Chrystu- 
sa, czosnek był stosowany jako dodatni śro- 
dek leczniczy. Asyryjczycy, Fenicjanie i mie- 

"*ntu rżywali dużo czosnku. Egip- 
cjanie obficie nim karmili swych robotni- 
ków przy budowie piramid dla zabezpiecze- 


CENNIK OGŁOSZEN: 


Tłnste za słowo 100% drożej. 
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy i zastrzeżone 50% drożej. 
Ceny ogłoszeń. prenumeraty za granicą 100% drożej. 


20.— zł. 
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nia ich od chorób zakaźnych. Leczył ludzi 
nimi Hipokrates. Czosnek był bardzo lubia- 
nym środkiem leczniczym przez starożyt. 
nych Greków i Rzymian, przez eo przekra- 
czanie setki lat życia przypisywano spoży* 
waniu czosnku. 

W ostatnich latach medycyna zwróciła 
baczną uwage na lecznicze własności ezosn- 
ku. Głównym składnikiem leczniczym czosn- 
ku, jak mówią lekarze, jest olejek lotny 
czosnkowy, zawierający około 15—20 pro- 
cent organicznie związanej siarki. Toteż czo- 
snek w lecznictwie ma zastosowanie bardzo 
cbszerne. Z tej racji jest on bardzo rozpow- 
szechniony. 

W Polsce czosnek jest uprawiany, lecz w 
małej ilości. Na rynkach jest go mało a ce- 
na jednej główki waha się od 15 do 40 zło- 
tych. 

Czosnek można siać i sadzić wczesną wio- 
sną i na jesieni we wrześniu do połowy paź- 
dzierrika, okrywając zagonki w ogrodzie 
obornikiem, który się na wiosnę zgrabia. 
lub, jeżeli jest moeno przegniły, przekopuje 
pomiędzy rządkami posadzonego czosnku. 
Czosnek najlepiej udaje sie po okopowych 
i strączkowych. W:ski 


KOMUNIKATY 


GIMNAZJALNE KURSY KORESPONDEN. 
CYJNE ZMP. W związku ze zjednoczeniem or- 
ganizacji młodzieżowych, zostały połączone 
Gimnazjalne Kursy Korespondencyjne byłych 
organizacyj ZWM. ZMW „Wici“ i OM TUR. 
Dyrekcja  Korespondencyjnego Gimnazjum 
i Liceum Ogólnokształcącego Związku Młodzie, 
ży Polskiej, mieści się w Łodzi, Al. Kościusz- 
ki 45. 

Warunki przyjęcia: 1) Ukończenie 16-tu lat, 
2) Świadectwo ukończenia 6-u klas szkoły po- 
wszechnej, 3) Uiszczenie opłaty za pierwszy 
kwartał. Nauka w roku szkolnym 1948/49, roz- 
poczyna się od 1 października br. Zapisy przyj- 
muje się do 25 września br. Szezegółowych in- 
fermacyj udziela dyrekcja gimnazjum. Do li- 
stów załączać znaczek pocztowy na odpowiedź. 
EZKEMWYDICTZEOENEENNEA E a 1 
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SPOLDZIELNIA WYDAWNICZA 


„CHŁOPSKI SWIAT“ 


WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 83 
poleca nastepujace wydawnictwa: 


Autor | Tytuł książki | Cena 
Andersen Wybór baśni 320 
Detoe Robinson Crusoe 300 
Deotyma Branki w jasyrze 700 

z Panienka z okienka 450 
Dickens Dawid Copperfield 350 
Fredro Zemasła 130 
Klimowicz Paychologia dziecka wiejskiego 220 
Korzen'awski | Kollokacja 300 

E Spekulant 300 
Kraszewski Bezimienna 500 

s Dziecie Starego Miasta 200 

i Stara Baśń 500 
Livingstone Oświata przyszłości 200 
Mai K. Chlopi w dawnej Polace 180 
Malinawski Chłopski ruch zaroniarski 170 
Niećko 
i Szczawińska Żelazne kompanie P. Ch. 130 
Niećko P.S.L. w demokracii ludowej 130 
P ikiel Narodziny Królewicza Borowika 270 
Rudy Jan ino-miód piiny—ocet owocowy | 150 
Szymonowicz „eńcy 60 
Szczotka Lament chłopski na pany 200 
Traopadzyńska 
Ogarkowa 
i Kaz. Maj Ksiądz Piotr Ściegienny 250 
Ujeiski aralon 70 
Wójcicka W przyjaźni ze światem 240 
Wajtyna Zasady polityki handlowej 

| i org. obrotu 180 


100.— zł 


Ogłoszenia tylko za gotówkę. Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. 
Do ogłoszeń długoterminowych Biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy. Za niewyraźny druk, spowodowany warunkami te- 
chnicznymi Administracja nie odpowiada i nie bierze na siebie obowiązku bezpłatnego powtórnego zamieszczenia inseratu. 


Wydawca Ludowe Tow. Wydaw. „Piast“. Kraków Basztowa 17, I p. 


Wychodzi raz w tygodniu. 


Drukarnia Nr. 3 „Wiedza“, Kraków, Orzeszkowej 7 
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